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X WUinia 6. Maja8 Ś «  »| » ° < ™  p oiH n ow il w s .y f tk i*  f r t e s . k o d y  fi-
Kraków(kieyi. p  przełamać.

P rz y b y ły  dziś rano W ło c h  g o n i c c j  ' 
p r z y w io z ł  naftępuiące rappoita od *eW i.ł-r p r u zepsuty,. 1 zaraz

. W o n n o ś c i a c h  arm ii  z k o t n  s z y  m o i t  p r z e z  n a i i c u   v . .np r z y w io z i  u au ę p u i^ c  — ~ . .

s z a f k a  S u  w o r o w a ,  o  c z y n n o ś c i a c h  a r m i i  z k o t u  • 

f o i n o W a n e y  \y L o m b a r d y ,

y 1 \ j  u h , v j « v » »  ty ■*----------------  i  -  -  .  ^

szy m o f t  przez F r a n c u z ó w  z e p s u t y ,  1 z a r a z  
na f a m y r h  b r Z e g U  w y b r a i  m o c n e  tła n o w i . 1̂ . ,  
w ktdrym  zamknoł % . ?  4- ^ u h o n a m n

ź y ł  tlę
ftronie jez iora  Iseo. —  r - :*
ciel rzeko O eUo w  ty le  z o f i a w i  w s z y ,  po 
ftepow ai w  głąb kraju. f i r z . s z l y  poraien-ó- 
na rzekę w o y fk a  żprzyffiierzone trzema ko 
t  rirto^v l̂A nfowfcciz;i{ Gene

ji l* ;y «11 v  r*j z.~j
imteyścii rzucać potitonow*

G e  fi & raf  R ^ a t e f t f t i f t f ś  M a r g r a b i a  C ba s ^
r t  s 1   _  L  „  Z _  - « • « ,  t .  i  n | n > i l c » ? l  / i 7 l Ś sną rzekę w o yfk a  jteler fiim do b r z ^ u  pośpieszył, i znalazł dziś*

lumpami; prawe fe rz yd lo  prow ad ził  Gene Heter r m  | e c 2  z tw s ty W *

O g lio ,  W ar li- fn i «* p o d o b n e . * ' Z a  bomSćą wi ęci n o / le w e  Melas przez Ponte O glio ,  Marti* 
nengo, Soła, do rzeki Serio-

• O aul-y 'vi,; • 9 1 *" 1'-«•
miepdddbne. Z a  pomocą w ię c  BatmackiCU 
żołnierzy i f trżelców  przedtięw zio ł mott 
poftawić. Od poln ocy do god zin y  6. z  r a 
na, (puszczono fzćzęśtiw ie  na r z e k ę  ponto
ny, W krotce rzecż ukończyła  lię zupełnie, 
i zkoitlbinowane w oyfka  r z e k ę  Adda W  p O *

D 2*v ciągnęła daley armia trzema ko- 
l u t n n a t n i ;  prawa z  brigady Generała Wukas

n « * . y  b y ły  J i w U y e  O tt i Z oph , do . a |  
Y a p r io .  na p rzec iw  k torey  obozem  ftanela, 
trzecia, gdzie fię znaydo wał Melas, W a l n y m  
gościńcem przezG arayaśio, T r iy ig h a, do Gas, 
san o, miafteczka małego, które nieprzyiaciel 
iak mógł naylepiey obw arow ał.

Przeprawił fię nayprzc.d pdłk _ K o ża -  
koW, za niemi 5. Aufrryackich batalionów , 
pod kommendą Pótkownika Bidelkuti; ten 
nie mieszkaiąc Uderzył na nieptzyiacioł pod 
T re zzo ,  Frattcuzcy Wodżjowie rozUmieiąc, 
źe w  tym  mieyscu r Z e c Z  była niepodobna 
moft poftawid, nie fpodżiewali fię napaści. 
O prócz w o y łk  w yżey,; wfpomniónych, prze
sz ły  trochę p oźn iey  na drugi brzeg Addy, 
regiment huzarów , i  a -  i e & z c ź e  po'łki K o 
za ekie.

Zaczęła fię bitwa; Geń&ral Ott Zapędził 
nieprzyjaciela do P ozzo ,  gdzie potkał diwi* 
Zyą Grenier, do Brivio ciągnącą p rzec iw k o  
Generałowi W ukafsow icb T u  k r w a w s z a  
nad p ierw szą  rozprawa; u derzyliśm y z e w 
sząd na Francuzów,” Bidefkuti w  g ło w ę  ra
niony kartaczem; nieprzyjaciołom d iw izy a  
V i f to r  z  odfieczą przybyła*, o ikrzydliłi  w ięe  
w o yfk a  nasze, kto're, mianowicie zaś b a t a l i 

ony Barinackie, W ty ł  uftępoWad zaczęły,.

' G łow n a kwatera Genefała Moreau była
W  J n z a g o ;  t a m ż e  f i a t y  d w i e  w ® y O t a  d i w i z y e ,

cbcac nam bronid przepraw y przez Addę,
P o d  Lecho m ocny fżamec; di w iz y a  Serruru 

'er częścią  w  Jmberzago, r e s z t a  pod T r e z z  • 
niedaleko Lodł Delmas; ty Pizzigh .ttone h 
c z n y  garnizon. D. 26- attakowały B o s y  
kie w o ylk a  nieprzyiacioł pod Lechom ftrse 
ce w s p a r c i  dwoma batalionami g r e n a d y e t o W ,  
dobyli w szyftk ie  fianowifks, aź do moSfcUt

T e g o ż  dnia Genefał ^eckendorf t óbo- 
2U pod T reyiglia  z  2. batalionami ruszył do 
Crerna, gdzie poftrzeźono ts o o .  Ffancuzowy.
Hrabia Hohenzollern * Crem ony wyWat 

mocne podiazdy d° p 1 1 / facfel-li W  tey ćłlwili Margrabia Cbafielef żpro-

'  - C i)



(a)

2 f ą c z y w - | b e z  iadney odmiany d. 22, Końca fprawy 
Iciekawie czekamy ; to pewna i e  Jrland-sgry fię z  huzarami Ś&rcy Xiąźgcfa. Józefa u-

derzył  z  boku, i zmieszał francuzów,  k t ó 
rych aoo. zrąbano, 300. zabrano w  niewole:  
wieś. Po zz o bagnetem dobyto; w e  wsi Vap-j  
prio 200. żołnierzy,  w  Gorgonz oł lo Gene-1 
rata Beker i 3 ° -  ranionych jOfficyerow zna-, 
łeziono.

, c zy  ko wie, niektórzy przynaymmiey, odftapiĆ 
nie chcą udzielności narodu fwoiego.  N ie 
dawno Orator F a iłe r  w  Dublinie daiąc zna
mienite świadectwo przymiotom pierwsze
go Miniftra, nazwał  g o  iednak Szkodliwym  
dla interefsow .Irlandzkich.

Gdy fię to  działo w  je'dney^ftr0nie, ' w1 
drugiey Melas podftąpił do zamku Cafsano,  
ws ławione go bitwą Xi ą żą t  Vendome i E u 
geniusza; z  12. f un towy ch armat i haubic 
długośmy ftrzelali do fzańcu nad kanąłem 
Ritórto usypanego; oddalił fig na koniec nie
przyjaciel;  Auftryacy inoft na kanale rzucili; 
w  fzańcu 3. działa znaleziono, W o d z  A u ’ 
ftryacki całą kolumnę pizeprawił  za rzekę 
Adda, i wi ec zor em ftanoł w  Gorgonzel  1 
l o .

, , ,  P°Wiac!aią i e  W . Britania na fw oim  
|Zoidzie ma utrzym yw ać 20. tyfięcy  emi
grantów Szwaycarfkich,. ktdrzy do armii/% / i  1 ,  *■ J  ^  u  1  UJl iJ L

Huttryackiey w  Niemczech przyłączeni,  do 
pomogą A r c y  Xi ążę ci u Karol owi  O y c z y z -  
ng w y r w a ć  z  nieprzyiacicllkiego iarzma,  
Lor dowi e Bentinck rodzeni bracia 
i y n o w i e  _ X i ą Zęcia de Portland do 
Y  ’ L  w y p c h a l i ;  ftarfzy będzie Miniftrem 

r ' , !  przy  armii zkombino waney;
podobny urząd piteuie Półkownik Cr aw-  

i  ^  obozie A r c y ' X i ą ż ę c i a  w  iSzwabii
0 ,  2g. tenże Generał ruszył  do Medi 

olanu; za nim poszły di wi zye  Ot t  i E ro | Wfzyfirkie w ó yf k a Aneielflde G f  
elich. Z prawą kolumną Generał Rosenberg™otąd ftały w  Króleftwie Portugalflum

racać "' -1-  j -  <"> - ® *ftanoł pod Brivio; kommenderuiący ftraż iey 
przednią Wukafsowich pr zy  Verderio pot
kał Generała Serrurier; po u p o r c z y w e y  bit 
wi eniepr zyiaciel  profił o kapitulacyą. Wf zys-  
e v  żołnierze broń z łożyl i;  O f f i e y e r o m  dó 
Francyi  lub Piemontu odeyść p ozwolono,  
pók i nie naftąpi zamiana jeńców.

T o  chwalebnie dok ona ws zy Wukafso-I  
Wich poszedł do Como, Rofsyifkie zaś w o y - ‘ 
fka do Mediolanu. W  t e y  ftolicy znalezjo-

maią do p y c z y z n y ,  Przy czy ńaP°ifta
wiadoma; iedni mówią
ttlla r,*,  ----- 1 • . f
Własnego krain; drudzy^utrzymuią, źe^dzil  

ortngajlia zupełnie bespieczna ieft od nie-  
przy.ac^Kkiey napaści,. przez ni ec zynnóś ć  
Hiszpanów, mianowicie zaś Auftjyackie

Z l i Ź  lY T !  Francuz3mh które nie do.

S ly L T 'ktm0m » -owych

» o  z n a c z n ,  mtg ŷny i ą i S !w k l ą Ą c y , ” ^ T i o ' % m ? ™
ż yw n oś c i,  lednego Generała 1 500. źołnie-f0 wfparcie, ponieważ niektóre z  n t  I

lW kn dz° nych odef*a(? musiał do PlymoutlT  
W yfłan o  nie mieszkaiac t ; i t „  c-

r z y .  W  t ych dniach kilku armia zkombino-  
W a n a  wzięła nieprzyiacielfkich W o d z o w ą !  
ż o ł ni e r zy  .5 tyfięcy,  dział 80. między kto'  
remi w a ł o w y c h  46; Francuzów zabitych l i 
c z y ć  pewnie można do 6. tyfięcy,

Feld Marszałek S u w o r o w  daie fzczegul 
ni e ys zą zaletę wiel u Oficyerom zkombi  
n o w a n e y  armii, mianowicie zaś Generał

na alb . n , e  miesZKa!ąc k i l k a  fregat; pew-  
ną albowiem wiadomość m a m y

K d y T f 3 f ',°tta ^P.rzod w y lą d o w a ć  w
teS ° doka-

9 iię do Cadix, u wol ni  'zamkniętych 
Hiszpanów, i razem na raorzu ś r z c K m  
nym d ok az ywać  będzie. Wz odzi. m-

kwatermif trzowi  Margrabiemu Chafteller.il z  Jarroouth kilka okręt ; c
Generał artilleryi Baron Kray z  liczny kazano do Texel na1
korpusem zoftał w  okolicach Mantui i P e s M ^ j  Bataw lkiey; ponieważ kapitan M a^
c h i  ery, z  których pierwsza ieft opasana,'1 o n a J d  ......../ - / G  v mac*
druga oblężona. Mantuę do poddania fię
w e z w a n o , pozwaJaiąe garnizonowi dwu-  
dzief todniowy do namyślenia fię przeciąg  
czasu,

z  Krakowa 12, Jtfaia.

D. 9. przybyła do miafta naszego  
Maria Terefsa Królewna Francuzka; dnia 
w c z o r a y s z e g o  wyiebhała w  dalszą podróż duj 
M i t a w y ,  gdzie ma bydź zaślubioną Xciu'  
•d’ Angouleme.

■ z  Londini* a6. Kwietnia z  Gazety Jlam- 
burgjkiey.

Prozbę do Króła Jmci wz gl ęd em przy-  
f złego Anglii  z  Jrlandią ziednoczenia, którą 
P a ro wi e  Bęhwal il i , jzba niższa przyieła

W 1 ma powrócić  do p o rt o w naszych. 
w  krótce fpodziewamy
z Berlina P. Grenwilie; iaki f tu te k ^ w z ie ły

fraz ńiey any w 1' mU r W'erZOne’ wiedzieć te-  
fiaz nie podoono. Papiery nasze dawno źad-
ney ni epodłega.ą odmianie; 3. procentowe  
płacą dzis’ wgorowiznię 0(j fta 54.

Dnia w cz or ays zeg o Admiralicya ran- 
port odebralala od Kapitana Trowbridńe kom-  
menderuiącogo m brzegach Egiptikich. Pi. 
sze i ł  armia Francuzka w  Alexandryi i Ca-  
jrze_ wiele ludu ftraciła przez choroby z a . 
razhwe.  Biega w  mieście pogłofka, że trzy  
fregaty nieprzyiacielikie z  portu x>uri.quer- 

|qiie wy sz ed łsz y pod żagle, do b r z eg ó w  Jr-  
|!i,ndzkkh popłynęły.  W  Bengalu dwa n o w e  
regimenta piechoty,  regiment kannych Ochot
ników , i 2, tyfiące rnilicyi zaciągnąć kaza
no*



Paryża 2. # 7a;a
Hambargjhiey,

z Gazety
General en chef Mafsena Jirf. 

ney w  Zunch Kwatery, ź e na granicy Tirol- 
e*V Jtomrnenderuiący Lecourbe miał z  nie- 

przyiacielem  potyczkę; 400. Auftryakow  po- 
legio goo. zabrano w  niew olę; mję-

nieokreśloną, iak dawniey Mafsenie. Teo  
woylko fwoie pomnaża. i wkrótce fp o dzie
wa ftg mied iposobność czynienia zaczep
ni?, .Na granicy zaś Szwayparfidey tak 
wfzyftko rozrządził, żc kray zda fig bydg 
beśpiccznym od nieprzyiaćieJlkięgo w targ- 
nienia. Nie tak idą rzeczy we W łoszech; 
gdzie armia nie liczna, w "nieszczęśliwych
h-j* *"*’ ^

dzy któremi O fficyerow  V miSl -  e armia nie liczna, w  nieszczęśliw y

d L T y 4 0  " — - W
de Behegarde; przyw odził A uftryakom  Ma j
jo r  ocbnndt.) J jf rr .

8 st Hanm  4* Maia z  Gazety Hewi-bnrg*

W y iście flo tty  Brefteńlkiey zaftanaw J

M in ife T ^ o r f t f^ ^ ^ ^ z a s l^ y ł8 ifa^nocli1'^ ' !  ’at r j'^ 'zysey  rozmaitych Paóftw  1 N ią, 
łę, prędzej nad mniemanie wwnr f * 3 l f  Deputowani opuścili miafto Raftad, za-
Okręta na morze W szyftkie wf fiJo?mZal^C| r C2^  fi konSres fP °sob^  * « -
rządku, i ,bez z" ^
s z ły ,  co ze  raz p ierw s zy  fig nam zd a rzy ło !  P y ' ‘

w ysoką opinią mieć o ^ d e r t T h l  <P’ S8' K,w ietni'1 o godzinie 7. w ieczo-

D. 25- Kwietnia o godzinie *ó. z  I, CZ ^ ih iftrow i Mogunckiemu oddał lift P ół 
na fiadł w  Okręt; w  nocy iuź flotta pój 
żaglem była na głębinie; miała fie Ikładaćz 
24- lin iow ych ; lecz Minifter w  4. dniowym
przeciacni kazał nzhroiZ , A  .

k ow nika  Barbaczy, w  którym  w yraża ,  i ż  
miał r o z k a z  miafto zaiąć, z  k tóreg o  Posło
w ie F ran cuzcy  w e  34. godzinach uftąpió

przeciągu kazał uzbroić ^ z c z T  ^ 1 ° ^ ^  na Kon-
74 - armat; dowod iak fpiesznie ida t  ° dp efsie DePutat° w  R zefticM  zndydowała fig
tach roboty pod należytym  d ózoS m  O ™  W DÓBm Mimftr0W ^Ptey,
w ność w zięto  na 5. miefięcy; m aytkow  ieft» ‘“ o y ia u w  lcłt
nad komplet; vyszyftkim dla zachęcenia do 
pracy, sold ^miesięczny z  g ó r y  dano.

Flotta fitłada fię z  O k r ę t ó w  naftępuią- 
cych: Ocean armat 120. RepubHcainŁ n o .  
iernbIe;.MiJk. Jnyincible i j o .  Indomptable 

80. FornaWabie go. Zeie ,  Conftitution. Ci 
saipin. W atigny. Bataye. Gaulois . Montfcianc 
Redoutable. Gemappes. Duąuesne. Tour- 
y iile .  J. J. Roulseau. Dixaofit. Jean Barth 
K eyolution, Conrentlon. Tyrannieide C en ' 
seur. Fougueuź od 7 4 .  Fregat w ie lk ich  i r  
n in ieyszych  ftatkow  liczba nie wiadoma ?

Zamiar w y p r a w y  dotąd ieft taiemnicą.\ rłivnlir7.nfiQ<'* - i?i . , . . *

 ̂ Ci ogodzinie g. wyiechali z miafta* 
Ikonie przyflał z  Carlsruhe Bader,/id Margra
bia; droga. do Plittersdorf, ponieważ z tego  
mieysca do hejz Renem płynąć mieli. G dy 
zas nazaiutrz 400. Auftyakow miało wkro
czyć na garnizon do Raftadu, wszyscy za
tym Posłowie XiąŻąt Rzefkich oddalili Tm 
z miafta; Moguócki Baron Albini , ftanol 
ruz w Aschaffenburgb. T e ra z  krótką wia
domość nać potrzeba o podróży Postow Frań-
C  U  Z  K l  C  żl.o

Koniecznie chcieli wyiechać z  Raftadu 
me czekaiąc newet pasportu, o który fta- 
rać fig przyrzekł dla nich Baron A lb in i 
ani tez karty, którą miał, dać PÓikowmk B ariJedna o k oliczn o ść  pokaźnie, ż e  Flotta Dłv  ̂ miah dae/ 'Ó łko  wnik

nie do Jr landy i. Z n a y d u ie f ig n a  Mey p^porbu, 0  t rz y  ćw ie rć  mi-
npral pp jnhr,? — j_. t * ,  ̂. 8*e  ̂ Raftadu potkali zb ro y n y c h  w/oce*’

drudzy źe *6. T o  dewna, źe ftatkow prze- 
w o zo w ych  nie brano, ponieważ flo tte  w 
sg e szn e y  drodze m ogłyby cokolwiek opói-

. v  7 -L ^oirau, tson-
mer 1 Roberjeot pomarli; Jean de Brie z ko- 
bietami, chociaż raniony, powrócił do R a. 
/tadu, ikryh fię nie wiadomo' gdzie, Lega- 
cyi oekretarze.

D. 5. Maja. Przydaiemy ieszcze niektó
re okoliczności do opisania nieszcżeźliwe- 
go przypadku zdarzonego pod Raftadem, B8 
dnm Kwietnia fig.

f r?C!e, zn ayd ow ać fię
do 3 - tyfięcy, ludu rozmaitego; z  kąd iesz- 

cze w u o s ić  trzeba, ź e  podroż daleka nie
aeft. Miniftrow ; Morfltiemu przydano do no- 
m o c y  Admirałów: Delmotte, Gedoux, Couranh 1
Dordehn, Linois. Przed portem Havrp J n_, - 4 • * r>
zące od dawnego czasu fregaty An«rieJftie’ jLanv n- i*' ®1° nn!er, b?d‘3c zatrzy-
oddaliły fię wszyftkie, zoftawiws"7‘ -/I'-. , i drodze, w’ylkoczył z poiazdu, ma-
która kupieckie ftatki narodow  Eeutralnech^1 iĆ° r?- z P.adg 1 Pl toIet,. z  k tórego  raz ty!- 
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(*) ^ 3̂
czym  był Bonnier. O debraw szy odpowiedź,' 
źe  nie; kol legę je g o  de Brie w y w le k l i ,  niej 
zw aźaiąc  na w o lin ie  żon y i coYefe* i ranili;' 
co iednak nie przeszkodziło  mu do rychley 
ucieczki.

T o  fp ra w iw szy  przyftąpiii do drugie- 
. g o  poiazdu, i raz ieszcze zapytali fię a .p o 

sła Bonnier; lecz znalazłszy L iguryiłk iego  
Boccardi i Sekretarza legacyi Francuzkiey 
Rozenftiel, w y sią ść  kazali, żadrrey iednak nie 
czyniąc k rzy w d y .  N^oftatek w  poiezdzie! 
trzecim znalazłszy  n ieszczęś liw e go  Bonni
er, na mieyscu zabili. Nie tu leszcze ko-, 
niec morderftwa . Poseł trzeci Roberjeot 
zn aydow ał fię w  oftatnim poiezdzie.

lonyeh z a b o y c o w  zkry  ł s ię  w b lifk im  row ie , 
gdzie nażaiutrz Z n a l e z i o n y  przez wieśnia
k ó w  do Raftadu odniefionym zołtal. Bonnier 
z drugiego, poiazdu, z t r z e c i e g o  Roberjeot 

iw y  wleczeni, zamordowani, d r u g i  przed o- 
"bljczem  fw o ie y  małżonki, i K u e z e r a  Margra
bi Badeńfkiega. Sekretarz Róśenftiel i brat 
Miniftra L ig u ro w  Boccardi, chociaż noc ciem
na była, uciekli do Raftadu, i pierwsi o nie
szczęśliw ym  zdarzeniu donieśli,

Raniony śmiertelnie, w  krotce potym 
dobity; zona o śmierć profifa mordtycow- 
poiazdy w szyftk ie  zrabowano, i odesłano 
do Raltadu. Jean de Brfe noc , całą bawił na 
polu; nazaiutrz rano p rzyb y ł  do miafta, do 
domu Posła I rufkiego.

z  Carisruhe s. Maja z Gazety IIam■
burgfkiey,

W Tzyscy Deputowani zgrom adzili  fię 
do Graffa de G oerz , i prosili kommenderu- 
iącego u bram OtTicyera A uftryckiego  , a że
by w yd zia ł  fw oich  żo łn ierzy  posiał do 
Plittersdorf, i do miafta kazał ty c h  odpro

w adzić  ktoYzyfieszcza w  życiu  zoitali; u c z y 
nił o co był proszony officyer; w yfła n i  
żołnierze odprowadzili do miafta z o n y  
P o f ło w  Roberieot i Jean P B rie , Nazaiutz ca
ła Deptjtacya pifała do P o ik o  wnika Barka- 
czy, donofząc o  nieszczęśliw y m przypadku, 
i prosząc razem o efkortę dla ranionego 
J e an  de  Bry, i  pozoitałych z  nim W ż y c iu  
Francitzow.

Przeraził nas w szyftkich  los ftrasziiwy 
P o s lo w  R Ptey Francuzkiey pod Rałtadem.
Przekonani iefteśmy, że  fprawcami dopeł
nionego morderitwa są ofobiścf ich nie-, 
przyjaciele, m ianow icie zaś O . Bonnier,J przeprow adzony od O fficyerow  Badeńlkich 
R z e c z  jak fię ltata, opisujemy. Bwyiechał p o w to re  z Raftadu, i ftanoł iuŹ

Jlw Strasburgu, Rany iego nie fą niebeśpiecz 
25. Kwietnia K u r ie r  od P o s ło w  z  Ra«|ne; przeftraszony Sekretarz Legacyi Rofe»

Odpisał nie miefzkaiąc Barbaczy, 
źe ubolew a nielkończenie nad fmutnym 
zdarzeniem ktdre dziełem i-eft z b o y co w , 
huzarowie fą w  areście; pozoftałęmu P osłą-  
w i ftraż będzie dana. Zatytn Jean de Brie

1 X r-\ tT" Ti  1 J  „  Z  A .  ;  - .T a

ftadu w ysłan y  do Paryża, przytrzym any, do' 
g łd w n e y  kw atery w o y fk  Ceśarfkich zapro
w adzony zoftał. Uwiadomieni o tym RPtey 
miniftrowie, odw ołali  fię do beśpieuzeńftwa
dla fiebie zaręczon ego, Legacya Prufka w y 
ślą a w  tym interefsie P, Jordan do Połko' 
w n ika Barbaczy. Ten zaś odpowiedział, i»  
nie ma p ow ierzon ey  sobie w ładzy dawania 
k o m u kolw iek  ftraży, efkorty, & c .

O czym  gdy Posłom  Francuzkitn do
niesiono, nk tych mi aft ośw iad czyli ,  że  za trzy 
dni w yjadą z  Raftadu. D. sd. pisali jeszcze 
sami do P o 'k o w n ik a  Barbaczy prosząc o e | 
fkortę; lecz d. 28. O fficy e r  Auftryadn' z  
trębaczem p rzyb y ły ,  rofkaz 1111 p r zy n ió s ł11- 
Itępo wania 2 miafta w e  24, godzinach Po- 
ftanowili w ięc  natychrniaft w yiechać Poiło  
w ie ,  p oniew aż w sze lk ą  do kro'tkiey podro
ż y  g o to w o ś ć  mieli.

7. poiazdow  było. W sz yftk ie  ruszy ły  
m iędzy 9. j io. god zin ą w  n o c y .  Sto iący  
w  bramie na ftraży O fficyer  zatrzymać ka-j 
zal; lecz w  krótce rzecz  zrozumjawsąry. 
w ołn o  puścił. O po'f mile za mialtem potka

flrieł zachorował,

T e n ż e  Po'ikow nik  Barbac^jTly liście 
drugim do BarOna d’ Albini w yraża, i ż r o z -  
bpynicy na drogach z w y c z a y n i  rzecz  całą 
zrobili; do czego  nigdyby nie p r z y fz ło  
zapewne, g dyb y  Fra-ncuzcy P o f ło w ie  dnia 
zaczekać chcieli. W fż y f c y  zaś D eputow an i 
X iąźąt  Rzefkich w y ie c h a w fz y  z  Raftadu, 
p rzybyli  do Carisruhe, gdzie bawiąc dni 
kilka u ło ż y l i  raport dokładny całego p r z y 
padku’ i  do D w o r o w  fw oich odesłali.

T e n ż e  rapport zoftał oddany Arcy 
X iąż ę c iu  K aro low i z  p rzy łączon ą proźbą 
w zględem  przy z w o i  tey  fatysfakcyi. P o d 
pisali rnemoryał P ofło w ie  P rufk i,  Duńfld, 
Hannowerfki, Nafsawfki, Darmftadfki, Frank- 
fortfkj,

.Panuiący nam Badeńfki Margrabia w y z 
naczył kommifsyą, którey o b ow iązk iem  bę
dzie, Wyfłuchać oczew iftych  św iad k ó w  
imutnego zdarzenia. Deputowani odpra- 
wuią posiedzenia codzienne.Jean de Brie przed 
w y i a z d e m  z Raftadu o św ia d czy ł,  źe niefz-

T ̂  r* J     •ft.T1* - . I '  Tkf _]i P os ło w ie  Kupę ie zd z c o w  w  mundurach częścią legacyi zdarzonego,Niemieckiemu Na- 
A  U Itry ac kich. Jean de Brie w  poiezdziejjrodowi nikt nie prżypisze. Papiery  Francuz-

Udał źe  iu ż  n ie ży ie ,  w id ząc  zaś odda-

. , o rana, p oniew aż w  noęy
niebeśpieczna i daremna, dla niepodoMeń- 
łtwa prędkicy za Ren przepraw y.
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« Wilna F . S . i ą . M .S. 2 5 . Maja 1 7 9 9 , tp

ty Barn-z Ratisbony 25, Kwietnia z
burgfkiey.

b!iflt° tyg°dniu rP°*I D ru_ga Jzba zgromadzenia praw odaw-

z Hagi 7. Maia z Gazety Courier da Bas
«  .  « - a c  J  ^  V  l  U U * ]

<iziewamy fię odebrać w y r o k  Cefarfktey 
Komm ifsyi w zględem  doftarczenia na obro-! 
nę R z e s z y  w o y lk a  prawem p r z e p i f W g o  
x opłacenia -na żołd, tak zw an ych, mieffą 
c o w  Rzym lkich. ’

Od Granic Szwaytarfhich 16. Kwietnia z Gazety Frankfortfkiey.
S p o k o y n o ś ć  w  okolicach miafta Lu- 

cerne p rz y w ró c o n ą  zoftała; lecz  w Kraiu 
\  aiais rozruch powftał ft fasz liw y;  insurgen 
t o w  liczą  4. lub 5. tyfięcy; w s z y s c y  dobrze 
są zb royn i,  na regimenta podzieleni; l i c z 
ne w o yflto  na nich poftano. General .N.ou- 
vion w  Lucerne ma g łó w n ą  kwaterę. Mini- 
ftrem w o ien n ym  naszey RPtey podobno bę
dzie Bachmann, ]

czeg o  w iększością  dwóch g ło s o w  tylko ,  
potwierdziła uchwałę pierw szey Jzfay, któ
ra każe z  p isyw ać w  krai‘u naszym g w a r-  
dye narodowe.^ /'ołłrach niedawno 

jrzucony był próżny; nie ukazała lig na 
[brzegu Batawlkim  Angielfka fiotta od 200. 
żag lo w , ani wylądowaniem  do Zelandyi 
groziła; p o w róc ił  z  tamtąd Generał en chef 
Brune, i jręfpektor T i l ly ,  który w fzy ftk o  
rozrządzi 1. do przyszłey  obrony kram.

z Bazitei a6. Kwietnia z Gazety ‘Frank- fort/kiey.

z Stochach 27- Kwietni a z GazetyHanibnrgjkisy.
A r c y  X ią ż e  Karol od dnia 20, znay- 

duie fię w  lepszym  zdrowiu. Codziennie rano 
i  Z  południa w y ieżd ź a ,  i przechadza się 
p rze z  całą g od zin ę  z  dwoma officyerami. 
L ek arze  do pevvnego czafu zabronili one 
mu zatrudniać się interefsami w o yfkow em i; 
które dziś pow ierzone fą Generałom .Schmidt 
i .Stippschitz, i P ó łk o w n ik o w i  Duka. Re-i 
nu przeyście  nie zatrzym ałoby zapewne* 
W oyfk Auftryackich. gdyby  A rcy  Xiązęcia  
inne p rzy c z yn y  mało dotąd wiadóme nie 
Z a trzym yw a ły  w  nieezynnosci.

P r z e z  miafto nasze ciągną nieprzeftan- 
nie Wóyfka Ffancuzkie, wzm ocnić maiąee 
armią Mafseny w  Szwaycarcb, Z  Lucerne

! donoszą, iz  po w szyftkich  Cantonach maią 
bydź uftanowionę trybunały Woyflkowe; do 
,nich pozyw an i będą obywatele ' niechcący 
jfłuzyć teraz w o y f k o w o  i inni, k tórzy  J., 
jpieraią hę zamiarom rządow ym . Karę śmier- 

-gci naznaczono dla w szczyn ających  r o z ru 
chy dom ow e; ci zaś k tó rzy  dow odzcofu 
uw ieść  fię dadzą, zapłacą nadzw yczayn e kon
tryb u cje ,  i do w ó yfk a  poydą koniecznie fa-

Od brzegów Menu 3. Maja z Gazety Frankfortfkiey.

Pod Lorach była, jak m ów ią, utarczka 
między w oyfkiem  Auftfyaefcitń i Francuz* 
kins; pierwsze do miafta w k r o c z y ło .  L ifty  
odebrane z  Słockholm u donoszą, źe  wpro- 
w ad zen ie K aw y do całego Rroleftwa S z w e d z .  
kiego zabronione bydź ma od dnia x. Lioca 
roku teraźnieySzego, Z  Mur.ich wiadom ość 
odbieramy, że  Bawarya daie 6. w y ż s z y  z a ś

, „ s o . - - " ,   J " j - jP a la t in a t  2. tys ię cy  rekrutów; temi dópeł-
Cf?pui5 okolic; Kompaniom ftrzel-fnione bydź maią w szyftkie regimenta kra-
^  1 nnijcyom doliny Bregenz rufzać k a l i o  we.

a,n°. Kolumna c ięź k ie y  piechoty z  4. di-f
’ X Z \7 O m I fł- -r/a I f>nvtx rP _ I fl_ ! nL ,/łnrD _ ty 1 ” t« ftfl * G , _

Za kilka miehęcy pewnie naftąpi wer-

* Feldkirch 2. Maja z Gazety Hamburg- fhiey.
N ayw ięk sze  u nas dziś w ieczorem  za , 

^leśzanie widziem y; w o y lk a  w szyftkie  w y - !  
p?Puia z m iafta i okolic: K n m n .n ^ t .  ł

J^izyami ftrzelcow  Tirollk ich  idzie przez
euzig ; Gamperaona, z  kąd podpbno ob 

Sorg  Montafuner zw aną w k ro czy  
z , Brittigaa powiatu, i attakować będzie 
Ikj” 1^  Luzienfteig, klucz d a  kraiu Grisoń* 
W o m ’ ^  w ielu  okoliczn ości w n oliem y,.że  
^ ^ “^ A u f t r y a c k i e  W tych dniach Ren

bunek drugi, tak dalece, źe w o y fk o  Bawar
skie będzie pom nożone 10. ty f ię cy  żołnie
rza. N o w y  E lektor  znaczne odmiany u c z y 
nił w  adminiftfacyi kraiow ey. pD w fzyftkich  
Departamentach W ice Prezyden tów  żkafso- 
wano, liczbę K onfiliir»ow  i innych urzędni
k ó w  zm n ieyfzono.

6 )
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z  W  trony 28. Kwietnia z  Gazety 

Hamburgfkiey.

A u ftryscy  Krokiem olbrzym im  poftę-

nierząd trw a! nit długo, Zajęcie  miaft Lodi, 
Placencyi, Harmy.Reggio, P izzighittone po
trzebnie potwierdzęnia; oftatnie z  nich pe- 

. fWnie ieft opafane. D. 17• garnizon Ferrary
puią w e W łofzech Bergamp zaieli. g iow na j w ycieczkę  uczynił; ktdra koniec miała po* 
ich Kwateba w  TriyigMa nad rzeką Ad'da..;jmyślny; fzcze.guły iednak nie rsą wiado- 
Di wizya. nieprzyiacielfka z  .4. tys ięcy  &ol\ L eł 
nierza, między Brescia i Bergamo przecię-f

ń  t m i l c i a U *  Ata, broń z f o z y ć  musiała; p rzy w o d z ił  iey po
dobno Generał Serrurier. Garnizon Mantu- 
ańiki w y c ie c z k ę  uczynił d.. 21; lecz 11 rac i 
w f z y  100. zabitych lub ranionych, 30o. ^za
branych w  niew olę, i £. armat, pow rócił  do 
tw iard zy .

Głowna K w atera  Francuzów  z  Medi- . 
olanu przeniesiona do Comelino; D irektory
at Cisalpiiilki, Pra woda\vcfe» Miniftrowie , 
U rzędnicy, W Ttirinie w s z y s c y ;  armia za 
•rzekę Tefin llftępuie, filmie ścigana przez 
zkom binowane w o y lk o .  Gdy Auftryacy do 
Brescia w k ro c z y l i ,  pfespdłftWo rabewać za- 
zaczeto domy fwoich urzędnikó w; ten iednak

0 d granic Wiofkith 30 Kwietnia 
z  Gazety Hamburgfkiey,

Ę W  Kraiu Szw aycarlkim  Y a la is  zamie- 
izama dom ow e trw aią dotąd. Generał Fran
cuzki Nouvion z Lucerne w y fła ł  liczne 
w-dyiko p rzec iw  rokofzanom. Biega pogło-  
Ika, że  lew e Ikrzydło armii zkom binow aney  
w e W ło szech  rzekę Po przeszedłszy, znay- 
duie się w  R eggio , i okolicach Parmy’. Fer- 
rara ieft opasaną: garnizon w zm o cn io n y  
p rzez  o b y  w a te lo w  Bononlkich, czyn i czę-  
fte w ycieczk i .  Armia pod komendą Hrabie
go de Bellegarde, 2 T iro lu  wkracza do VaD 
teliny i Grisonow.

sącz s-t-M

u w i a d o m i e n i e

J z b a  ( k a r b o w a  L i t e w l k a  p ó d a i e  d o  p o w f z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  ź e  z n a y d u i ą -  

c e  fię K a r c z m y  w e  W f i a c h  E k o n o m i c z n y c h  S k a r b o w y c h  w  P o w i e c i e  G r o d z i e ń -  

(k im  i d q u e  w  O z i e r a n a c h  w i e l k i c h ,  W i f z n i o w c e ,  P o h o r a n a c h ,  i Ż a r n o w c e ,  t a 

k o ż  C egie ln ia  p r z y  Mieście G rodnie o d  D nia  2 4 .  Mśoa Ju n ij  A . C . a  p r z y -  

t e y ź e  C e g i e l n i  b ę d ą c a  K a r c z m a ,  i w  M i e ś c i e  G r o d n i e  n a  H o r o d n i c y  O g r ó d  

F r u k t o w y ,  o d  D n i a ł .  J a n u a r :  R o k u  n a f t ę p n e g o  i g o o .  o d d a n e  z o f t a n ą  p r z e z  

p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w  c z t e r o - l e t n i ą  A r ę  d ę .  t ) o  i a k o w e y  l i c y t a c y i  t r z y  t e r m i n a  

Ą  n a z n a c z o n e ,  t o  ieft  26 . A p r :  2 - 1 1 5 .  M a i a  V .  S .  R o k u  b i e ż ą c e g o .  Ż y c z ą 

c y  z a t y m  r z e c z o n e  K a r c z m y ,  C e g i e l n i ą ,  i  O g r ó d  F r u k t o w y  w z i ą ś ć  w  A r ę d ę ,  

m a ią  fię f t a w i ć  d o j z b y  ( k a r b o w e y  L i t e w t k i e y  z  d o f t a t e c z n e m i  n a  b e z p i e c z e ń f t w #  

S k a r b u  k a u c y a m i ,  i z a ś w i a d c z e n i a m i  -od J u r y z d y k c y i  S ą d o w y c h  t a k  w z g l ę d e m  

f w o i e y ,  i a k o  t e ż  P a r ę c z n i k ó w  f y t u a c y i .

w  W i l n i e  D .  A p r :  1 *7 9 9 .  K o k u .

P o d a i e  fię d o  w i a d o m o ś c i  P u b l i c o ,  ź e  Dom Papieski, p o d  J m ie n ie m  Alum
naty w  M i e ś c i e  W i l n i e ,  n a  U l i c y  B i f k u p i e y ,  p o d  N u m e r e m  4 4 9 .  fy tu o w a n y  
p r z e z  A r c h i t e k t a  w a r t o ś c i ą  C z e r w o n y c h  Z i ł :  3 , 0 0 0 .  C z y l i  R u b j:  9 ,0 0 0 . o t a x o -  

w a n y  , ‘ ieft d o  p r ze d a n ia^  r ó w n i e  ia k  i D w o r e k  z  P l a c e m  O g r o d o w y m  na Łu- 
k i s z k a c h ,  p o d  N u m e r e m  8 7 2 .  l e ż ą c y .  K t o b y  w i ę c  o n e ,  c z y  r a z e m ,  c z y  o (o*  

b n o ,  n a b y ć  ż y c z y ł  : l i c y t o w a ć  m o ż e  d o  D n i a  ^  Jnńij R o k u  t e r a z n i e y f Z e g o ;  

k t ó r e  w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r a e d a n e  b ę d ą ,  a u d a w a ć  fię m a d o  P r z e ł o ż o n e g o  t e 

g o ż  D o m u .


